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- Om$łką „SIĘ. stało w numerze g4tym, iż 
między. Depdtowariymi „4 do Nayi aśnieyszego 
„Napoleona umieszczeni nie byli JW. w. 
Śtanisław Mycielski, Mielżyński. . Szołdrski, i 
ARIE Ike A równie, Kada podłóg 


hastel NOM RY 
-Jąkób a 


meg AWancy, € « BĄ 
> ŚP G 280% D ć 
tanisławy, BA reżes. 
£ 
Pior TASTA “Antoni Garczyński. Ale: | 
xander, Wal ichnowski: x Kanonik 'Wolic 


Kanonik Cudniewicz. Kanonik, JE bask 
Karol ROA Ludwik „Mielędzki. Eu: 
stachiusz "Kowal ski. ` Boguslaw., "Unrug. 
Jozek. Poniski., "Tadeusz Rożrowski. "Ka. 
sper Wilczyński» Kazimierz Turno. 
nawentura Gajewski.” i ; 
Równie s , Konsy liarzami Regencyi, pod 
Prezesem - . Krzyżanowskim, WW. Hip- 
polit Rogaliński. „Adam Gajewski. i Nepo- 
imucen _Kwilecki. i: Sebastyan Bienkowski. 
Wiktor Szołdrski. ` Faustyn 
wski. , Antoni Korytowski. * Chryzostom - 
Niegolewski. Ignacy Radoliński. Jozef 
„ Bźczanićcki. O Paweł 'Wyganowskiz 5*| Ma- 
ciey Remkowski. „Nepomncen . Kurcewski. 
BARA, Kurowski, Jozef Poniński., An- 
topi Eiane „ Felix Topiński. , Pan 


> X, 
> Y 


Zakrze- 


 stępuycię. sobie powolnie i grzecznie z 
> mią Francuzką. 


ciszek Raczacaiski! EA Śtablewski. 
 schalis Radoliński. "Felicyan Walichnówśśi, 
Dziś W nocy przyiechał W. JPan Segui, 
który zwykle poprzedza Nayiaśnicy szego Ct- 
sarza, dla widzenia „pokólów, dla niego „ró. 
wnie iak i iego , dworu. przeznaczonyci.. 
W nosić sobie ziad możemy, iż wkrótce mia- 
sto Pożnań : obaczy. Zbawcę národa pol. 
r Se: > 


Poids nga gazety zaległe z przy 
czyny „Bar rwący, „Poczty, - .przeto następują. 


cyz yi h u.mieszczatny. wyjątek: B 


z Benina d. 28. Paźdz. — Dnia zę." 
w „poł: GR tie, pizybył tu „Marszałek:  Davouśt 


z swoi Korpusem, przylmowany będąc przy 


s83A1i 


„Ka „bramie paczdamskiey od pierwszych zwiarz- 
Bo-- 


chności! i sób znakomitych, które mu rdzeta 
A klucze miasta podały. , W ewoiey odpówie- 
dzi rzekł Marszałek między ipnómi: >» Od- 

bierzcie W Panowie. papowrót. te klucze i: 
podaycie i ie Nay większe'nu Bohatyrówi $ Sswid- 


1a, Nayiaślicyszemu Napoleonowi Wielkie - 
mu, 
Francuzów., 


kochanemu pówszechnie Gesarzowi 

„Nienwłaczaląc przywiązaniu,. 

iakie poddani swemu Monarsze winni są, Fa ; 
iè 


"Dla utrzymania publiczne: 
go porządku, boo obywateli stanu szlachię- 


io. i „Bieyekięgo, v uformować maigahrey: w 


1145 * 
S 4 


kw Ca CA 
S ' 
ną gwardya: narodową; -rzęmieślnićy z zaś i ich 
<zeładź doj milicyi użyta , musi bydź natych- 
-miast FEP KCNAŁ: do swoley powiacaiąc 
pracy. . 
Deputacya miasta Berlina udała się do 
Poczdamu, złożyć Cesarzowi. i Królowi Jrńci 
Napoleonowi i swoie uszanowanie, i łaskawie 
od > przyjętą została w wła dst 
ezłą. ý a 
Fo audyencyi udał się Jogo C. K. Mość 
do Charłottenburga, gdzie iadł obiad i i noe 
. przepędził. 

_ Wezoray: w południe peciit dy 
ało Charlottenburga:Jenerał Zastrow, pier 
wszy Adjutant Króla. Jmci Pruskiego, przy- 
puszczony był do ZYCJI) i iuż do Króla 
powrócił. 

"Po południu okdte de 4tey: przy: 


był tu JG. K. Mość z Charlottenbarga w.to: 


warzystwie całey swoiey gwardyi: -Przy bra- 


mie Brandebùrgskiey zgromądzeni byli Mi“ 


nistrowié Królewscy, pierwsi urzędnicy izna 


Mci swoie uszanowanie, 
przez. JW. Jenerała Hulin, Pułkownika Ce- 
„sarsko ~ Królewskiey „gwardyi grenadyerów 
"pieszych i Komme ndanta miasta Berlina, któ 
zemu assystowała dywizya młodych ochotni- 
ków konnych między tuteyszymi mieszkań: 
cami wybranych, , Garnizon stal: pod -broz 


mią; niezmierny. tłum ludu stał po obu stro-. 


pach drogi i wszędzie dał się słyszeć akrzyk: 
Niech żyie Cesarz! Przy swem przybyciu na 
‘zamek zastał JO. K. Mość przy bramie te sa- 


me osoby, które iego rozkazów czekały. Po- 


tém udał się na pokoie zamkowe. 

z Berlina d. 30. Paźdz. — Onegday 
aresztowany był Kiąże Hatzfeld, ponieważ 
donosił Xiążęciu Hohenlohe o poruszeniach 


i położeniu Armii Francuzkiey. "List zawie- i 
Z tę wiadomość, pisany był własną i iego i. 


reką. 
ałzonka Kiążęcia. Hatafeld pobiegła 


"Mość na klęczkach, 


` błagaląc ie p 
ażeby. dey mężowi winę 
darował.  Ceszrz był tak „dobry, iż iey podał 
list męża, którego ręki niemogła nie poznać: 
> Cżytay WPani, rzekł do niey Cesarż, i- 
osądź sama, czyli iey mąż winnym iest? 

e zaś, ła nawet względem swoich. 
nieprzyfaciół dobrym i wspaniałym iest, od- 


z'tey prźycżyriy ma (zamek, 


"dał więc Riężney list tey pięta i karę mu da- 


rował. 

ż Berlina"d."4. Łistop, '— Frosk} 
wość, czuyność i 
„W, JPana Jenerała Hulin, Kommendanta 
tego miasta, iepo sztabu ieneralnego, utrzy- 
muie: w mieście nayzupełnieyszą spokoy- 
ność i porządek. Poczty i wszystkie inte- 
ressa niezwłocznie swym zwyczaynym peydą 
HAR 

"JC. K. Mość każe codzień wachtparadzie 
swey gwardyt manewrować pod swymi wła- 
snymu rozkazami, i zwykł potem wyieżdżać 


“konno za miasto na spacer. 
komici mieszkańcy stolicy, składaiąc JC. K.. 
« Przedstawieni byli. 


Woczoriy rano wyiechał brat Cesarza. 
Jmei, KMiąże Hieronim, z Marszałkiem Le- 
febure do Frankfortu. 

Przybył tu Xiąże Benevento, Minister 
Z.I, z Jenerałęm Clarke. 

"Jenerał Clarke mianowany iest ieneral- 
nym Gubernatorem miasta Berlina, tudzież 
prowineyów Pruskich Magdebilrga , Starey 
t Sredniey Marchii, Priegnitz, Uier-Mar- 
chii, Nowey Marchii i Pomeranii, JC. K. 
Mość; nawet w zatrudnieniaćhe oyny, kie» 
ruie sam wszystkimi ab. MTK 
swego rozległego Cesarstwa. Postrzegamy, 
że Minister Sekretarz stanu pilną z Cesarzem 
zaięty iest pracą. 


Dalszy ciąg. 13g0 urzędowego „oj $ 
„niesienia Wielkiey: ANMA yada 


(A. j Jenerał Macon; 


Wicegubernatór "k 
zamku Thuiheries, 


Kommendani Legii 


odważne- serce Jaśnie ~ 


chonotowey,. wielkiego Krzyża Orderu Lwa, 
i Kommendant miasta Lipska, do Bankierów 
i Kupców tego. miasta. 
Mości. Panowie! s 
„ Losem „oręża Lipsk dostał się, w rece 
ESA tj Napoleona.” 

Wasze miasto iest w Europie głównym 
składem towarów angielskich, i pod tym 
względem niebespiecznym iest dla Francyi 
nieprzyiacielem, 

Cesarz i Król nakazuie mi, co nastę- 
puie: 

Artykuł 1... W przeciągu. 24 godzin, pa 
ogłoszeniu ninieyszego obwieszczenia, ka- 
Żdy Bankier lub kupiec, maiący summy lub 
towary angielskie, . należące do Anglików 
lub kupców tuteyszych, poda ich reiestc 
Kommendantowi mieyscowemu. 

Art. 2. Potóćm nastąpi po domach re- 


wizya tak reiestrów iako też towarów, koń: 


cem zapewnienia się;a dobrey wierze i akaran, 
śrospościerać trwogi. 


nia wyśledzonego oszukaństwa. : 7 
Art. 3. Padobnież magistraty, podalizą 
pod własną odpowiedzialnością sprawiedliwy. 


i iasny reiestr woyskowych. magazynów tak. 


pruskich jako też. saskich, tudzież składów 
prochowych nawet i chandlowych. 

Art 4.  Wyznaczona „będzie ; kommis- 
sya do zapieczętowania poiutrze. wszystkich 
magazynów lub towarów odkrytych. . 

Art, 5.. Wszelka „osobna kontrybucya 


lub rekwizycya bądź sukna, bądź pieniędzy. 


lub koni, ieżełi od zwierzchności przyzwoi- 
tey nie pochodzi, .surowie jest zakazana. 
Zwierzchność lub mieszkaniec, któryby miał 
nieostrożność podpisać ią bez doniesienia o 
tém Kommendantowi mieyscowemu, ukara. 
ny będzie. wiek ehZA na 15 dni. 

Art 6. Ninieysze obwieszczenie prze- 
czytane będzie i poprzybiiane na wszystkich 
rynkach, i narożnikach ulic miasta. — Da- 
(no w Lipsku dnia 18, Października 1806. 


„się serce kraiało. 


,„Macon,. c 


(B.) , List do: Jey Królewsko - Xiążęcty 
Mości, * Ciotki. Króla Szwędzkiego, “ Xieni 
Quedlinburgskiey, dnią 19: Paździercika | 
1806 rano w Quedlisburgu datowany: > ` 

| w W. Ka X. Mość raczysz poznać z al 
któren Żona moia miała chonor do Niey pi- 
sać,. do iakiega stopnia woyny początek był 
okrapnym.- Mogłbym przydać wiele rysów 
do tego smutnego obrazu; lecz dosyć będzie 
przytoczyć, co-Franciszek I. powiedział, Że 
wszystko, oprocz chonoru,' stracone iest, 
ponieważ woygka swey powinności dopełnić. 
ły. „Stan micysca tego iest okropny. Spo. 
dzięwamy się Francuzów lada moment: - 
Wczoray i nocy przeszłey, tylna straż pod 
kommeudą: Xiążęcia Hohenlohe, któremu 
Jenerał Tauentzien towarzyszy, miała głó- 


i wag kwaterę w mieście, dążąc do Magde- 


burga, gdzie się szczątki armii Ściągaią. Po 
wyiściu pierwszego kuryera nagły przechod 
woysk i bagażow nie przestawał powszechney * 
W oyska i bagaże przy- 
chodziły w naywiększym nieładzie, Ba co 
Dziś rano o godzinie 3. 
dano znak:do marszu, co było zapewne sku- 
tkiem fałezywego doniesienia, ponieważ mo- 


.wieno,: Że Francuzi przybędą za 3 godziny, 


że zapakłi:kilka wiosek w Gartz, i że dono- 
siciel na: ten pożar własnymi oczami patrzał. 


„ Lecz wstaiąc rano, mie widziałem Żadnege 


ognia i żadwych woysk francuzkich, tyle tyl- ` 
ko iest pewno, Że tuż za tylną strażą postę- 
powały; onegday wieczorem Jenerał Blücher ` 
miał:potyczkę z Francuzami niedaleko Nord. 
kausen,. lecz odpartym został. Jak: nagłe 
było cofanie się, iak znaczna musiała bydź ` 


strata taborów, raczysz W. K. X. Mość z te- 


go poznać, Że ani Xiąże Hohenlohe, ani ` 
móy brat przyrodni Tauentzien od gśmia 


dni Sr nie rozbierali, i nie przewłoczyli ka. ` 


szul,. które im dałęm, ponieważ wszystkie 
e rzeczy potracili,” 
Xiąże: Brunświcki: śmiertelnie kärtaczeni 


i czy 


| „Żony. 


zauiony sou Utrscił obydwa oczy, i jest 
„miniemanie, że „długo nie poży'e. 
dził moc ońegdayszą w Ballenstedt, ztancąd 
"przeniesiony był przez Neusiact i Fhate to 
Blankenbufga, zkąd dziś do Brunświkn udać 
się miał. Wielki Boże! Oby ten KXiąże zd- 
trudniał się był lepiey uszczęśiwenieur 
śwych poddanytli! Jak pruscy oficyerówie 
sztabowi powiadają, to Feldmarszałek Mól: 
tendorf i Xiąże Oranien zńzydować się haig 


(w Erfurt, zajęci będąc ułożeniem: kapitula: 
"cyl. 


Mówią także, Że na żądanie zawieśze: 
nia broni, Qesarz Napoleon odpowiedziat, 
iż w Dreznie lub Berlinie pokoy podpisz. 
> Pisałem dò Jindrata Frańcużkiego Pist, 
Hoi mu P. Dube zawiezie, fak tylka oba. 
zbliżających sigt Francuzów. Hram o 
w nim protekcyi dla całego opactwa? “a did 
reżydencyi, dobr i dymu Goetżcn o załogę 
proszę. Jestetn etc, | A EOWA ai b 
A 
í RE De Móottzieńn: 
"(©.) 
brata. ; 
0060 Appenrode:d.' 16: Peźdz: 1806: 


„ Reszta regimentu Asehetsleben licząca 


do. 60 ludzi cofuęła ię z Fibingerode przez 


Werningerode, tudzież regiment leibgwar= 
„dyń. Nasza armia do sżczętu iest pórażona, 
mie tylko korpus Xiążęcia 1 Brunświekiego lecz 
także i Jenerała Riichel. Obwiniaią* iedne- 
go Jenerała pruskiego o wydanie hasła. Król 
nayokrophieyszą przerażony fest 
Artylerya francuzka wielką mam zadała 
klęskę.” 

)D.) 


Klostersteib'd. 17. Paźdz. 1806. ' 
Od s, dni nie mamy co ieść, iak gruby 
„chleb. Wszystkie konie, które nam się 
ieszcze pozostały, na: drodze  padaią z przy- 
czyny gwałtownego marszu. Z regimentu 


PY i karabinierów i regimen- 


Przepę- 


miem, 


Lisi pewnego óficyEra''dó Swego 


twöggl. 


" List Fanart królewskiego” do 


ti Asehersleber zostało się tylko "16 ludzi. 
Kiyże Eudwik Ferdynand legł ña pobolowi: = 
sku, a: Xiąże Hohenlohe śrmierlelną ótrzyż * 
Krol diwa raży ramióny; Xiaże 
Wiliélm Brużówieki: iX iae pantigey Brun- 
świeki także są ranni. * Wsżystkie nasze ba. 
gaże straciliśrńy: * = Od rgstu'dni żadnego żoł= 
du nie otrzymaliśmy. Francuzi tuż są za . 
-Mowią, że: niedługo pokoj! ilast pf. 
Mąszeruiemny ztąd ku Maydeburtgówi, gdzie 
inbżć ieszcze raz będziemy pobitymi: > 

(E) Do JW. JPana Hrabiego Hawe 
gwitz, > Ministra stani ofaz _gabinetowego 
Křola Jmci Pruskiego, * di *Kawalera iego ör- 
derów, w główney kwaterze królewskiej. * 
enaus buiseniond d.1%. Paźdze 1866. 9 

1397 /prawdziwómi *ukotitentowaniem 'od. 
hieram tak podchlebne odnowienie dawnych 
ucziciów I W Pana ku mnie. Zaszczycay 
tie nii daley;. iako przyiaciela, który £6 
zawóze zi naywiększćm; kóchał przywiąza: 
Nie oitiićszkałem: złóżyć pod 'oczy 
Jeg6' Królewsko - Xiążęcey Mości lisć JW. 
Paha, łócz uiemógłem : od”nicgó otrzymać 
iak wybdcz®ĝ odpowiedź.  Xiaże przekłada- 


mar rärnrğe 


tia miie 


'ląc drógę ministeryalną "| tie iestem w stariie, 


dać JW. Panu poznać jego sertymeńta. "Go 
się qmóith tyeżę, znasz%ie Ma ` BrO$ nay- 
ukochańsży »przyjńcielu, "nie potr aliiby$ 
o. n'ch wątpić. O Nic™ powstac się wroacić dó 
mereryi wyłuszezóney'talkiasno i grontownie ; 
w liście, który uńiałem chonor èd JW, Pana 
otrżymać: Oby Bóg póbtogostawit mayszczę- 
śliwszytm wypadkiem oręża KrólawH, który 
teraz (pierwszym iest obi ońeą wol) ości. po- 
wszechnhey! "Nie wierzę, * bg "Wapoleón: 
cheiał -w tey 'ch alczyć przeciw sile 
zbroyney Prufs_ È całey prawie: Eurcpy pria 
ciw ‘niemu żłączoney, bez kóalicyt, icdynie 
czuciem: osobiste go” bezpie Edi sta każtlego. 
ńarodu, wałczącezo o swoją wła gna’ sprawę,. 
która razem: wspólna ist sprawa led raczey 
zechce pewnie o pokoy traktować; 4 poświę- 


wi w 


mniey spodziewano. 


Z 


cić" kilka prowinćyów Piso wydartych, 


ażeby” 'zyskał potrzebny cżas do uformowa- 
200,000 końskrybentów. ' Lecz w roku 
przyszłym, „po dopełnieniu swyci irmych wi- 
doków i; planów, obszernych, starać się bę- 
dzie w czasie, kiedy się tego naymniey: spo- 
dziewać będą, odpłacić sowicie, za to, iż 


ia 
Dig 


go w tym roku znienacka napadniono. I dla. 


tego życzyćby należało , odzyskać przez po~ 
kóy, Wezel i teraźnieysze wielkie „Kięztwo 
Berg, w; nadgrodę za Ansbach., „Moguncya 
i Wezel byłyby zawsze punktem zgromadze- 
nia znacznych woysk, któreby zalały Niemcy 
północne , w czasie, zł aie tego nay- 


ek S 


“Jeżeli Ren i Men HiŁbĘdĘ: granicańii: ligi 


a półhocney, ta liga niebędzie w stanie oprzeć 


się wieprzewidzianemu napadowi Francuzów ; 
bo któż może býdź ‘zawsze zbroynym? Je 
Żeli” Frankfort z swemi przyległościami, 
Hóchst "i ' Konigsstein należeć nie będzie 
z-óałym kraiem do Hessen - Cassel, tedy to 
Elcktorstwo prędzey: łab późniey, niebędąc 
w statiie oparcia się, pożarte zostanie, a stań 
Prufs potém od dyskrecyi zależeć będzie. 
Wynadgradzając Prymasa we "Frankonii, 
Bamberyiem, 
dany w nadgrodę Landgrafowi Darwstadt ża 
wszystkie iego posiadłośći z tamie y stiGdy 
Renu; cały strumień niższego Rehu, po: 
cząwszy od bany do Prufs należećby powi- 
nien. “Każdy inny układ iest nietrwały i 
w takowym razie woynę aa areia 'piže- 
kładaćcby należało. x 

Daruy móy Kochany sic, 
urvieniem:; lecz ieżcli chcesz mi okazać iaką 
ufność , sądziłbym się bydź winnym, gdy- 
kyn ci całego mego serca uieotwo rzył. „Jest 
to iuż może" ‘ostatni moment, w Köri bę 
qzie można ząpobiedź znpełney zżubie E Elro- 


möla 


"py, kładąc nteiaką tamę pustoszącEmi Wazy 


stko strumieniowi, który wszyśiko pochio: 
nąć chce.. Wieszcie, gdyby” EE 


izat postawić'g go znow © Low 


Aschaffenburg mógłby bydź -d 


M nn 


udało się wskrzesić Królestwo Polskiey ató- 
weny. przedmiot teraźnieyszey iego negocyar 
powszechną” utworzy Mo- 


cyi, tak wkrótce 
narchią. abima aie,” ażebym zawiele 
mfepowiedział, lecz EZR JW? Pan pozwa- 


lisz, o wszystkiem Go uwiadomię, przeko- 


nany będąc, . że mnie na bł al tyt : 


Jestem Etc. via k 
ż © p de Hesse: 


IZY Yt 


nienazazisze 


; 


„Czternaste WIET iue 


„Wielkicy, ATAD.: iinn 


AAO Dessa "dhia 00. Paźdzy 3806. .: 
Marszałek Davoust przybywszy:dnia*%0. 
do Wittenberga:, ‘ ogląćlał most na Elbie, 


wlasnie w tey chwiliy goy e nieprzyiacieł 


zapalił, 
Marszałek' Lannes prajit bdo Dessaus 
Most był tam ‘spalony; ` Prade MA 
Margrabia' Taekes dkazałi się forpó* 
eżtóm z listem: Króla pruskiego Cesarz wy- 
slat W. Marszałka pałacu 's swego; zer wę dla 


„odprawićnia źl im Korńferencyi. 


Magdebare iest wi oblężeniu. PR 
ływizyi Be Grand; maszeruiąc do Magde- 
burga, zdobył wicle nieńólnika, Marszałek 


Soult ma f swoTd’ stanowiska wukoło miasta. 
W: 'Xiąże Bórg. wysłał taii Szefa swego iene- 


ralnego sztabiwy Fcneidła Belliarda. i= Jenerał 
teń widział tioi Xiążęcia Hohenlohe. Fom 
mówienia „oficyerów bardzo się. odmienił. 
Z wiełkim krzykiem żądają pokoju:” „Cze: 
go chce Wasz Gćsarz? umówią | ‘dos nag, 
czy ustawicznie nas ścigać będzie 
wstęphym boich? Od barźłii nie- 
mamy na chwilę 6d piore zy ndeu? 
Ichinoście' żapewne ładu byli do 
manewrów siedmio letiiey' wóyny. Zadali 
uech dhi’ ido pochowania zabięych. Cesarz 
EE SPE Pamiętaycie ony 
wych, C zostawcie nam” staranie 


Gi. 


Gy 7 


7 


© pochowaniu. umartych; nie masz 
potrzeby, zawierać tym RON SER 
zawieszenia broni” <7 Ę 
W. Berlinie wielki nieporządek. Wszy. 
aty: dobrzy mieszkańcy ięczący pod fałszywą 
— poliiyką swego kraiu, słusznie zwalaią na 
- Anglią winę” wybuchu, okropny: skutek ich 
pogróżek. Jeden: tylko w całym 'kraiu sły- . 
szeć się daie głos: Głos przeciw Królowy. 
Zdaie się, 'iakoby nieprzyiaciel zamyślał 
się zgromadzić za Odrą. D 
©  Elektór Saski podziękował: Otsarzowi ża 
wspaniałość, z iaką się z nim obszedł, i któ- 
ra wyrwie go z pod wpływu pruskiego. Ale 
cóż ,. kiedy „wielka iuż liczba żołdierzy iego 
W tóm zamieszaniu życiem przypłaciła. 
- > Główna kwatera była dnia 21. w Dessau. 


E Medyotanu dnia 1g. Paźdz. „aa 
Armia w: Dalmacyi świetne odniosła zwycię- 


_ztwo nad: Rossyiczykami, «Moritenegrynami « 


4 mieszkańcami fortecy/(iattaro.;, Liczba Mo- 
skali ; z Korfu ściągaionycih, wynosiła. Gosb 


ców, miasta Cattaro, „zostając pod: kommendą 


Jenerala Pantakolof i Xiążęcia: Wasminskois. 
Jenerał Naezelnik Marmont uderzył na nich 
AW 6000! Hudzi,/i zupełnie ich pogromił.. Nie- * 


przyiacięł stracił 850. zabitych, między któ- 
rymi 
81 chorągwi i kilka;sęt niewolników, ` Ar- 
mia Francuzka miała tylko 23 ZADRA I ia 35P 
rannych, à 
„Królestya. Hollisndertkie: (ię 

z Hagi dnia 1. Listop, — Korpreai 

mii hollenderskiey, składaiący. przednią straż 


armii północney, wkroczył dola 22.123.PR i 


ździernika do, Hrabstwa Mark i Monasteru, 
. zastawszy w mieście Monasterze napełnione 
Żywnością magazyny.  Oficyerowie rozmai- 
temi- dywizyami . kommenderuiący wzięli 
w.possessyą Biskypstwo. Osnabruck, Emb- 
den,  Dortmunt, Hrabstwo Mark i inne kra- 


350. Moskaji,, :więcey 1000" rannych, 


a 
1€.- 


Paderborn. T SST SEE 


dFiecs pan i a. 
z Madrytu dnia 14. 'Paździer. = 


Główna kwatera Króla Jmsi Hollender: 
skiego przeniesione” gokała z Morana do 


A 


Xiąże pokoiu wydał. w tych dniach odezwę. 


„do narodu tyczącą się powiększenia armii, 
„i nakazuiącą, iak wiele która ` prowincya re: 


krutów przystawić mia. Ta odezwa tém wię: 
ksze czyni wrażenić; ponieważ rozumiano, 
Że niezgody między Hiszpanią i Por tugalią 
z. iuż Oka AJ 


i An gola 

z z Londynu dnia -4. KA — Dnia 
13. p. m. powrócił tu z Paryża Lord Lauder- 
dale, i udał się do departamentu Z. L, gdzie 
wiele Mistagóje gabinetowych i aadzo 
nych było. 
wszędzie przęd „nim. ubolewano; Że pekóy 
do: skutku nicprzyszedł, , W Boulogne przye 


dęty, był bardzo grzeęznie od Admirala Ea- 


‘crosse; który mu liczną, „dał,wartę, ponieważ” >” 
dudzi; liczpa Montenegrynów! i» "mieszżkajń: 


AV iego podroży we Francyi ` 


lud bardzo był roziątrzony na Anglików, 88 8 


port Boulogne bombardowali. 

' Parlament, rezwiązany został mocą rozki: 
zu Królewskiego i przystąpiono do nowego 
wyboru tzłonków, który oka 15. Grudnia 
skończony bydź musi. 

Lord Moperth powrócił tu. E 
iego na lądzie żaduegoa nicodebralo skutku, 
Jego dawnieysze depesze do naszego rządu 
zawierały iuż wiadomość o nichezpiecznym 
stanie armii pruskiey, i zupełnym iey Pogor 


` mie, 


rob 


Na mocy rozkazu JW. JPana Ma „alk; $ 


Davoust, dnia 15. Listopada 1506 wydane- 
go, ustanowioną została, nadzwyczayna kom. 
missya, składająca się z Ichmość Panów: 
Kapitana Joyeux, Porucznika QGourvaisiezy 


zek pios PTOS AH 


i. A. mej ikke DBastenilie, z 2. batalionu 


2ł. regimentu piechoty liniowey. 

Gi trzey Oficyerowie źgromadzili się tego 
sąmego dnia wieczorem © godzinie 6 w po‘ 
koiu W. JPana Pułkownika Axamitowskie- 
go; Kommendanta miasta Poznania; stuso= 
wnie do odebranych od niege rozkazów, dla 
przekonania się © prawdzie występków wyra- 
Żonych w zaskarzeniu zaniesionem przeci- 


wko ‘Janowi Laurent, synewi Jana i Fran-- 


ciszki Lainė, rodem z Volmarange, depar- 
tamentu Moselle, maiącemu lat 26, sześć 
stop wysokości, włosy i'brwi iasno- Żołtawe, 
oczy niebieskie, nos średni, usta małe i pod- 
brodek okrągły, kanónierowi  pierwszey 
kompanii 5go regimentu artyleryi konney; 
obwipionemu: o wymaganie kontrybucyi od 


Jozefa Marcinkowskiego, Karóla Franki, + 


Jana. i mieszkańców poznań- 
skie, 


Koltmispy? i rzeczónz inaiśe sobić podany 


Dittricha , 


tak rozkaz J W: Marszałka Davoust iako też 


"skargę przeciw obwiniohemu, kazałź go przy- 
prowadzić straży; "takoż wprowadzony był 


potem od niey do sali weyczalacy wolny io 


bez łańenżków. 


Namiernióny Jan Laurent maige sobie 


przeczytaną przez. iednego 2 Komm ssarzy 
wytoczoną, przeciw sobie skargą, zapytany 
był względem wykroczeń w niey wyrażonych. 
Jego odpowiedź była: iź wymagał i wziół po 
dwa razy od trzech mieszkańców wyżey przy- 
toczonych po 3 tałary od każdego ża” bilety 
kwaterunkowe; Że przyszedł do nich trzeci 
waz, żądać tey samcy summy, , którey mu po: 
tem dać niechciano: Że się oddalił tym koń- 
cem z swego kantonu. dnia 12. i 15. t me 
bez‘ pozwolenia, * i że uciekł warcie, gdy do 
waciki A  mieystowego prowadzony 
byt.. 


Wspomnigni „Ichmość Panowie Joyeux. 


©ourvoisiez i Danteuille, po skończonych 
inkwizycyach, po wyznaniu zaskarzonego, 


) 


ROWE 


Oe Boia A ahii bydz winnym | Jans 
Laurent. . 

JW, Jmć Pan Marake Daves prze- 
konany zupełnie o zbrodni mamienionege ` 
Jańa Laurent, wydał dnia 16. b. m. przeciw 
niemu wyrek śmierci; ł tenże Jan Laurent 


‘tego samego. dnia przy odwachu w rynku: 


w obecności „części iedney stoiącego pod prg- 
nią garnizonu rozstrzelanym został. i 

. W Poznaniu. dnia 17. Listopada roku 
1806. At: 


( Podpis. ). +; 
` Pułkownik i kommiecdzać mieyscowy. w 
Azamitówski, R i 
Rozkaz. 


Kommendant miasta Poznania; aže aa 
faz rozstrzelać nazywaiącego się Jan Szacs : 
echey der, Burmistrza *z miasta Gołańczy, ` 
przekonanego o wybieranie dla nieprzyłacie; 


la rekrutów i koni, pomimo zakázów wzglę> - : 


dem tego wydanych. © ` È 

Rownie- ma bydź żaraz rozstrzelariym ha 
zywaiący się Jam Differt, Burmistrz Z- 
miasteczka Qbrzycka, "przekonany 0 wydae 
nie w ręce nieprzyjaciela, ićdnego Kommen- 
danta polskiego, posłanego z rozkazem od 
Jenerała Dąbrowskiego. "Fe dwa wyroki bę: Ę 
dą drukowane, poprzybiiane na murach i 
w gazety włożone, a to dla tego, aby wszys 
scy Niemcy wiedzieli, iż takiż sam los czeka _ 
wszystkich: tych, którzy będą edtadrag Fran 
cuzów albo Polaków, © =i: 

Dan. w Poznaniu dnia 15. Listopada re to- , 
ku 1806.. Ri 
, Marszałek Państwa Dav ousi 


B>dywiedkczenie.. Pónićwić od iridio: aaah 
bardzo mało tu dowożono. węgli - kowalskich, 
a rzemieślnikom potrzebującymi do swey. 'raboty 
ognuaj,' na nich schodzi, przeto. wzywaią się wszy”. 
scy dziedzicy dobr, i inni właściciele posiadaiący 
węgglarnie, żeby tey potrzebie zaradzili, i iak nay- 


« 


wente, trare maia w pogotowiu tutey 
Ź redki:za żbęcia sp. dziewać 
iu 15. Listopada 1806. 
łewska Poznańska Kindra 
skarbowa. 

vw. Tayler. 


pregsyłalt, których p 
sięanogą. W Poznan 


Cesarsko -Ers 


i Gruner. - 
Uwiadomithżt. Do wystiwienia tuteyszeg 
mostu: Mapy są I 
1. Potrzeba dest drzewa, iako toż 
A. „SOSKOWEGO | ss uiekoj UDRI 
10sztuk;extra grubczo, 38 stop Sługiego, a6 ta- 
li szerokiego, 24 cali wysDKIEgO; a 
obrobienego i na środku 24 calr w pałąku 
do balkow wiszących , maiącego. 1). 
go sztuk rakowego, 46 stop długiego; 141 15 
cali grubego.na balki do mostu: : 
364 sztuk ordynaryinego trzewa, 40 stop diu- 


o 


c 


giego, 12 cali czysto cbrobjwszy grubego. 
. B. w blochach rzniętych: i 


P ~ 


g72 sztuk bloćhow rzmiętych drzówa sosnowego, 
24 stop dłagiego, Ia gali czysto obrobiwszy 
-KSZĘTÓBEEOG ati a azer FL ; 
qgosztuk, tukKOwego, 18 stop długiego,” 12: cali 
PL ETA WRA E S A NAN, A ES ; 
8 A ST DURO 3 PESA OIETER TE A 
- 6 sztuk dębów dosadnych;. 20 stóp długich „42 


„pi calngiabycha: sir iby 
6 sztuk młodych, dębow s; T4 sto 
+1, czysto obrcbiwszy grubych, 
11. Kamienie i cegły. 
411. Ukończeńie roboty 
co wśzystko 'naymniey. ća 
maiącą zpprobacyą Ma tenmi 
15:11629.,Listopada ;1 da 


p długich, 6 cali 


Ą ZK ILE 


a 


kowalskiey, + 
ąadaligcewu za nastąpić 
nach w tya celu dnią 
12. Grudnia roku bie- 


PASTA ,dzinie TI. w izbie naszey sès- 
żącego „2 fana o godzinie II. w i e 
REKA przed Radzcą 'Schtenfeld wyznacz o- 


wsch, wypuszczone bydź ma. Watunki tego 

w Tegistiaturze naszey zobaczyć można. W Po- 

gnaniu dnia 31. Października roku ISO6. ș. 

91 abazjolzii! lab q Magistrat, 
wieszczenie. Wszystkim dziedzicem áki 

zuiemy, ażeby przed kamienicami swemi przynay- 

mniey dwa razy -w tydzień, to iest: “w środę 


ŚSIŚDTOROA 


Dominikany lub też w poprzeczną ulicę przy 
rllkafni Dekerta za Stym Mareinem, 'aibó też“ 


- przed magazin solny wy wieść kazali, -Obowięzu- 


lomy także każdego dziedzica, ażeby na mocy da. 
wniey. w, tey, mierze zaszłych urządzeń przed ka= 
mienicą swoją naydaley do godziny $mey Z rana 
wszółkie nieczystości uprzątnąć Kazał, Ktoby zaś. 
nakazu cego niestuchit, 1 Onemuż chociaż! w nay--. 
mnieyszey części sprzeciwił się, takowę lak ńay> 
surowszey Kary ma. siębie ściągnienią spodziewać; 
sie, powinien. - „W, Poznaniu dnia 14. Listopada: 
roku 1806. w RU PREY 


` Magistrat miasta.” 


+ 


Fiescheji uSctró nfeld. Cassius 

Uwiadomienie. > Fonieważodo_ założonego (He: 
tey Cęsarsko . Krolewskiego lazareta, wiele szar-, 
piow potrzeba będzie, przeto publiczność upra*, 
sza się, ażeby swole dobroczynne zamiary, przez. 
iak nayprędsze dostawienie rakawych szarpiow, 
okaząć raczyła. W Poznaniu dnia::14. Listopada; 
róku 18084 nt i$ i AAC 


A 


SAL „ Magistrat. 


rę 


 Uwiadomienie, Regencya tymczasowa Poznań-: 
ską awiadomia szapor nych obywateli, „iź Justy- 
cyaryusze Sądownictwa swolie podług dawniey-. 
szego biega kontynuować. moga, ieżeli Jurisdy- 
kcyoneryus;€ ich żądać tego będą. Co się zaś ty- 
czy kif iakachkolwiek 1 aktów, m tychże Justy- 
cyaryjuszowsznaydużących się , 0: tych zabezpieczes; 
niu sami obywatele radzić są obowiązani; poniej 
waż to ich własnym iest interesyem, gdy będąc 

ich zaręczycielami, Za nie odpowiadać winni. 
CDan w Poziianiu dnia 18. Listopada 1806.  ** 
- Regencya tymczasowa Poznańska, * 
ję  Mukrzyżanawski, Presess d 

I OO Śp Imppr. 


TRTA MEET EN, 


y Kradzione konie. Dnia 15.. tegoż miesiąca 
w wieczor żydowi Pinkusowi,Allendorff z Rawi- 
Cza na tuteyszym.przedmieściu Walszewie pokryt 


czarnym płotnem bryćaka zaprzężona parą końmi, 


„rhaści gniadey zginęła. Kaźdy zatym upraszassię, > 


u kogoby się taż bryczka i konie znaydować mia: 
ły, aby na jtutcyszym ratuszu nas (otym. uwiado« 


i sobotę, zacząwszy od dnia tutrzeyszego do mił. W Poznaniu dnia 17, Listopada roku 1806,* 
w: pot ulicy błoto ugarniać, i onoż albo przed oroya | wy ARABERA r 
<dorzelew es iing ORÓSE 43. ptam Ohiri” i ; pi 

| Drukował. Deker: i Kompania °w Poznanie (, . 


A 


